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1) Ks. dr Adam S a p i e h a ,  książę biskup 
krakowski.

2) Dr Emil G o d l e w s k i ,  profesor Uniwersy
tetu w Krakowie.

3) Inż. Aleksander A d e i m a n ,  prezes Kon
gregacji Kupieckiej w Krakowie.

4) Michał M a r e k ,  rolnik, były poseł sej
mowy w Łodygowicach.

5) Dr Stanisław R o w i ń s k i ,  adwokat w Kra
kowie.

6) Stanisław' P o l a c z e k ,  dyrektor szkoły 
w Krzeszowicach.

7) Wincenty P i l c h ,  rolnik, były poseł sejmo
wy w Dołuszycach.

8) inż. Leon K r o b i e  k i ,  emeryt, inżynier 
rządowy w Zakopanem.

jest w Zakopanem według zestawienia, które 
sporządził p. Wincenty Skrzywan, sekretarz Urzędu 
gminnego, na podstawie list, odesłanych d. 16 
b. m. do Okręgowej Komisji Wyborczej w Wa 
dowicach.

Statystyka wyborców obojga płci we,' ..g 
obwodów przedstawia się t a k :

Obwód 77 (Olcza, przewodniczący komis; 
wyborczej, p. Władpłnw Roszek): 567 do SKwu 
w tem reklamowanych 13; 435 do Senatu, rei. , 3.

Obwód 78 (Bystre i Kuźnice, przewodniczący, 
p. Grzegorz Zgleczewski): 886 do Sejmu, reki. 
117; 533 do Senatu, reki. 79.

Obwód 79 (śródmieście, przewodniczący, ■:./

Józef Diehl): 1613 do Sejmu, reki. 394; 972 do 
Senatu, reki. 262.

Obwód' 80 (ul Kościeliska i sąsiednie, prze
wodniczący, p. Stanisław Roj): 824 do Sejmu, 
reki. 89; 543*do Senatu, reki. 52.

Obwód 81 (ul. Nowotarska i sąsiednie, prze
wodniczący, p. Bronisław Gońca): 1308 do Sejmu, 
reki. 232; 859 do Senatu, ;*v.. 144.

Reklamacji we wszystkich 5 obwodach b y ło : 
845 do Sejmu i 545 do Senatu.

Według ilości wyborców sejmowych najwię
kszym jest obwód 79, potem idą po kolei: 81, 
78. 80 i najmniejszy 77.

•Wyborców do Senatu ma najwięcej również 
śródmiejski obwód 79, po nim: 81, 80, 78 i 77
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1) Medard K o z ł o w s k i ,  naczelnik gminy 
w Zakopanem.

2) Karol H o l e k s a ,  redaktor Głosu Narodu 
w Krakowie.

3) Ludwik D o b i j a ,  rolnik w Rybarzowi- 
cach.

4) Wincenty S i e r a k o w s k i ,  nauczyciel 
w Białej.

5) Maciej F i j a k ,  rolnik w Pietrzykowicach.
6) J ó z e f  K rę c i o c h ,  urzędnik kolejowy 

w Wadowicach.
7) Ks. Władysław M ą c z y ń s k i ,  katecheta 

gimnazjalny w Białej.
8) Franciszek W ę d a ,  rolnik w Tłuczani.
9) Szymon Ł a p k a ,  rolnik w Choczni.

10) Jadwiga S o l a r s k a ,  przewodnicząca Ka
tolickiej Organizacji Kobiet w Wadowicach.

11) Michał Ć w i e r z y k , piekarz w Kętach.
12) Władysław T o m i a k ,  kupiec w z.ywcu.
13) Józef M r o w i e ć ,  naczelnik gminy w Ło

dygowicach.
14) Antoni S z a ł a p s k i ,  szewc w Andry

chowie.

RODACY i ROD ACZ NT!
Cztery lata tem u szliście do wyborów 

na małym tylko obszarze państw ow ym , już 
objętym  pod władanie polskie, w śród w o j
ny, aby dopiero stworzyć niepodległe pań- 
two, dając mu granice i ustrój wewnętrzny.

Dzisiaj w ybory o d b y w a ; s i ę  w państwie
0 rozległych granicach, na podstaw ie w pro
w adzonej w życie konstytucji, wśród p o 
ko r Nasz obóz dał Polsce te granice, na 
zachodzie przeciw zwolennikom  Niemiec w 
'zasie w ojny, a na w schodzie przeciw fede- 
ralistom, myślącym o stw orzeniu tam pań
stw a ukraińskiego i państw a litewsko-biało- 
ruskiego, zamiast o ustaleniu własnych g ra
nic; Nasz obóz przeprowadził "konsty tucję 
dem okratyczno - parlam entarną przeciw d ą 
żeniom jedynowładczym  lewicy. Nasz obóz 
w ym ógł politykę pokojow ą przeciw takim, 
jak w yprawa n a ^ ijó w , zapędom  wojennym . 
Ale w szystkie te spraw y przeprow adził nasz 
obóz wśród ogrom nych trudności, staw ia
nych przez rządzącą lewicę. Dzieło nie jest 
jeszcze skończone.

O byw atele i obywatelki!
D nia 5 listopada i dnia 12 listopada r. 

1922 pójdziecie do w yborów , aby Rzeczy
pospolitej, odrodzonej za dni naszych, za
pewnić siłę i szacunek na zewnątrz, praw o
1 dobrobyt na wewnątrz, a ustrzec ją przed, 
rozstrojem , który grozi i w który się s to 
czymy, jak stacza się pieniądz polski, niby 
znak ostrzegawczy, jeżeli na czas w silne

i uczciwe ręce nie ujm iem y steru życia pań
stw ow ego. Czy Polska ma krzepnąć i p o tę
żnie:, jak wielkie państw a zachodnie, czy 
chwiać się i rozkładać, jak bolszewickim 
nierządem niszczony sąsiad w schodni? O to  
rozstajna droga, na której stajecie dzisiaj. 
W  waszem ręku los kraju.

W yborcy i w yborczyn ie!
K to z nami idzie, ten-w idzi dobro kra

ju w naszych przew odnich zasadach, które 
są następujące:

1) Przyjaźń z wielkiemi m ocarstwam i 
zachodniemi, a w szczególności ścisły sojusz 
z Francją, dobre stosunki z małą ententą
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pokój obszerny w prywatnej willi, zbytkownie 
umeblowany, słoneczny, ciepły z werandą oszklo
ną słoneczną, ogrodem dla osoby zamożnej a nie 
chorej ciężko, ewentualnie z życiem obfitem i smacz- 
nem. Wiadomość w Administracji „Gazety Za
kopiańskiej", willa Mieczysławka, ul. Sienkiewicza.
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i z państwami bałtyckiemi, a pokojowa po
lityka względem wszystkich, zamiast poli
tyki niejasności, oraz ciągłego drażnienia i 
jątrzenia.

2) Silne wojsko narodowe, z wyłącze
niem wszystkich przywilejów stronniczych, 
a oddanie tego największego skarbu, jakim 
jest krew synów naszych, w ręce wykształ
conych zawodowo poważnych kierowników, 
nie trwoniących grosza podatkowego na 
darmo, z braku wiedzy i doświadczenia.

3) Porządek prawny taki, aby nikt nie 
mógł przeciw Sejmowi i rządowi -stanowić 
o pokoju i wojnie, oraz aby żadna władza 
nie mogła stawać ponad prawem.

4) Prawdziwe reformy społeczne, rolna, 
robotnicza, a nie ustawy papierowe, z któ
rych lud nic nie ma i usilnie poparcie chrze
ścijańskiego rzemiosła i handlu tak, aby 
miasta nasze stały się naprawdę polskie.

5) Walka z drożyzną rozumna, oparta 
na wzmożeniu wytwórczości krajowej i uzdro
wieniu pieniądza, a nie na ciągłym wyścigu 
cen i płac.

6) Naprawa skarbu przez oszczędność, 
przez ograniczenie zadań państwa do spraw, 
do których jest rzeczywiście powołane, przez 
usunięcie niepotrzebnych urzędów, co poz
woli należycie wynagrodzić urzędników, o- 
raz przez sprawiedliwe podatki, pracę i wy
twórczość, rozumną politykę gospodarczą, 
tak, aby zagranica miała do nas zaufanie i 
aby pieniądz kraju wielkiego i zasobnego, 
jakim jest Polska, nie był tak nędzny, że 
za 1 dolar płaci się ponad 1,0000 marek.

7) Uczciwość w życiu obywatelskiem, 
oparta na chrześcijańskich zasadach, wpa
janych od młodości przez religijne wycho
wanie młodzieży, tak, aby kłamstwo, pod
żeganie i sianie nienawiści między warstwa
mi narodu, nadużywanie stanowisk posel
skich i rządowych dla korzyści osobistej lub 
partynej, były tępione i karane, a nie pa
noszyły się bezwstydnie.

8) Zapewnienie stałej narodowej wię
kszości w Sejmie i Senacie, aby kraj wy
prowadzić ze stanu ciągłej niepewności, 
wzmaganej przez istnienie stronnictw chwiej
nych, dać oparcie rządowi silne i wytrwałe, 
a zagranicę uspokoić i udaremnić rządy 
sprzymierzonej z Niemcami i żydami lewicy.

P o la m i  P o lk i!
O to "8 haseł listy 8, tej listy, na której 

czele w liście państwowej do Sejmu jest 
Wojciech Korfanty, do Senatu Marszałek 
Wojciech Trąmpczyński, a jenerał Józef Hal
ler do Sejmu z Warszawy.

Znacie naszą pracę, znacie - nasze hasła, 
a waszą jest rzeczą, waszym jest świętym 
obowiązkiem, nie ociągać się, lecz własnym 
głosem i głosem wszystkich, których o po
winności narodowej pouczyć zdołacie, po
wieść Polskę na drogę prawa, potęgi i do- 
brobytii.
CHRZEŚCIJAŃSKI ZWIĄZEK JEDNOŚCI 

N A RO D O W EJ:
Z w iązek  Ludowo-Narodowy  —  Chrze

ścijańsko-Narodowe Stronnictwo ZBracy —  

ZNarodowo-Chrześcijańskic Stronnictwo Lu
dowe  —  ZNarodowa Organizacja ZKobiet.

Odrodzenie gospodarcze  —  Centralne 
to w a rzy s tw o  rzemieślników-chrześcijan  —  

Chrześcijańskie Stronnictwo LRolnicze.

Ze spraw
Okres połowu ryb królewskich skończył się 

dnia 16-go września. Wolno było wprawdzie łowić 
jeszcze łososia do końca tego miesiąca, a aż do 
marca lipienia, ale wobec znikomej ilości tych 
ryb w stosunku do przewagi pstrąga trzeba uwa
żać sezon tegoroczny za skończony. Nim wy
kończę dokładne i' wyczerpujące sprawozdanie 
z działalności, jaką prowadziłem, zaznaczyć teraz 
tylko muszę, że wynik osiągnięty jest dobry.

Gazeta Zakopiańska  otworzyła gościnnie swe 
lamy dla mej czynności, a z uznaniem podnieść 
muszę, że i wielkomiejskie pisma, jak Kurjer 
Krakowski, Słowo Poiskie we Lwowie, Rzecz
pospolita  warszawska i inne gazety prowadziły 
akcję obronną ryb górskich jaknajżyczliwiej.

Dzięki temu stanowisku prasy społeczeństwo 
i władze zrozumiały, jakie niebezpieczeństwo 
grozi bytowi ryb królewskich i poparły moje usi
łowania. ratownicze. Znika obojętność dla tej 
tak ważnej dziedziny gospodarstwa narodowego; 
przekonałem czynniki odpowiedzialne, że byłoby 
zbrodnią znosić tępienie tych skarbów przyrody, 
jakie nasze wody podhalańskie w sobie chowają 
i jest nadzieja niepłonna, że przyszłość da wy
niki coraz lepsze. Za parę lat będzie można po 
wiedzieć, że uratowaliśmy pstrąga i łososia, że 
będą go mogli widzieć nie tylko sportowi łowcy, 
ale i użytkować szerokie koła społeczeństwa, tak 
jak w Styrji, Tyrolu i Szwajcarji.

Streściwszy żądania nasze, zaznaczam, że jest 
rzeczą konieczną, aby:

1. Dzierżawcami terenów rybnych byli jedy
nie ludzie, dający należytą rękojmię, że będą 
prowadzić gospodarkę rybną sportowo, że nie 
będą przedsiębiorcami „mięsa“, ale sportowcami 
w pełnem słowa znaczeniu.

2. Dzierżawcan:' nie mmją być gminy wiej
skie — ani też dzierżawca rewiru nie może pod
najmować swego rewiru spółkom włościańskim, 
jak to się teraz dzieje, ani handlarzom rybnym, 
jak to niestety obecnie się zdarzało.

3. Dzierżawcy muszą mieć pewną i energiczną 
straż, czuwającą nad powierzonemi ich pieczy 
wodami; straż ma mieć broń i odznaki swej 
władzy. Strażnicy, szczególnie zasłużeni mają 
otrzymać premję z funduszów państwowych.

4. Policja Państwowa ma obowiązek w sp ie-’ 
rania czynnościo straży rybnej, w swych obsza
rach ma czuwać" nad wodami rybnemi, w czasie 
służby (szczególnie nocnej), zwracać uwagę, czy 
złodzieje nie prowadzą swej niecnej roboty. Kłu
sownicy schwytani mają być bezzwłocznie od 
stawieni do Starostwa.

5. Policja ma przepromadzać rewizje uznanych 
jej handlarzy rybnych i restauratorów. W razie 
stwierdzenia, że mają ryby królewskie bez certy
fikatów pochodzenia lub z certyfikatami, ale 
w czasie ochronnym, ryby konfiskować, a spraw
ców oddawać do ukarania Starostwu. Ryby skon
fiskowane ma Zwierchność gminna, czy Policja 
sprzedać na publicznej licytacji na korzyść dzier
żawcy rewiru.

6. Sprawy karania kłusowników ma prowa
dzić Starostwo, nie Sąd, jak obecnie. Wyroki bo 
wiem wydawane przez Sąd w sprawie kradzieży 
ryb są tak łagodne, że nie tylko nie przyczyniają 
się do tępienia kłusownictwa — ale zachęcają 
do niego. Poza tern kary te powinny być jak- 
najszybsze, a przy obecnem przeciążeniu Sądów 
i znikomej ilości sędziów, nieraz rok i więcej 
mija, nim sprawa przychodzi na wokandę. Takie 
przewlekanie działa jaknajniekorzystniej, a jedy
nie Starostwo potrafi szybki wymiar kary prze
prowadzić i wyznaczyć kary prawdziwie odstra
szające.

7. W ydać rozporządzienie, zabraniające na 
wodach górskich innego chwytania ryb, niż na 
wędkę i muchę sztuczną. Karać surowo chw y
tanie na oście, czerpaki, saki, w łoki i t. p. tru
cie ryb lub niszczenie środkami wybuchowym i. 
Dzierżawcy terenów, nie przestrzegający tych  
przepisów, mają być doraźnie z dzierżawy usu
nięci i ukarani. Jedynie konieczne dla gospodar
stwa rybnego odław ianie ryby białej, lub nad
miar królewskiej —  m oże być za zgłoszeniem  
czasu i ilości połow u do Starostwa pozw olone.

8. Dzierżawcy terenu muszą zarybiać corocz
nie swój rewir.

9. N ie w olno zastaw iać rzeki jazami, tamami 
i t. p. bez zostaw ienia przynajmniej połow y do 
sw obodnego przepływu. —  Tak zastawiono w ze-

rybackich.
szłym roku cały bieg Czarnego Dunajca pod 
Cliochołowem i wyłapano wszystkie ryby; tak 
obecnie pod Koniówką stawiać chcą jaz, unie- 
możebniający przepływać rybom w górę rzeki.

Nie wolno urządzać t. z. „ogródków" czyli 
łapek na łososie. Moc takich ogródków stawiają 
rabusie rybni w powiecie nowosądeckim, Sromow
cach oraz Maniowach —  w nowotarskim.

Restauracje w Zakopanem, które stale poda
wały pstrągi we wszelkich możliwych postaciach 
kuchennych od stycznia do grudnia — przestały 
je podawać.

Muszę oddać im sprawiedliwość i przyznać, 
że w tym roku już nie kupowały ryb od zło- 
dzieji i nie częstowały nimi swych gości. Jeżeli 
doniesiono mi, że w którejś z .kuchni restaura
cyjnych ktoś jadł te ryby, to Policja Państwowa, 
do której się zwracałem o pomoc, rzecz badała 
i wykazywała zawsze, że chodziło o gościa - spor
towca, który sam ryby złowił i dał do przyrzą
dzenia sobie, lna'czej się ma z pensjonatami. 
Niektórzy właściciele, mimo ostrzeżeń z mej 
strony, dali się unieść chęci schlebiania łakom 
stwu samych gości i zakupywali ryby od kłusow
ników. O ile zdołałem wykryć tych pozbawio
nych etyki paserów, piętnowałem ich w Gazecie 
Zakopiańskiej i oddawałem władzy do ukarania. 
Społeczeństwo pomagało mi w tern, ale nie w tej 
mierze, jakby się należyło spodziewać.

Sklepy, handlujące rybami, zaprzestały d o 
tychczasowej czynności. Niestety w innych miejs
cowościach handel rybami króiewskiemi nie tylko 
nie ustał, ale w miarę, jak go w Zakopanem 
tłumiono wzmagał się. W krakowskich' restau
racjach i kuchniach, podawano pstrągi prawie 
stale, ale nie było. w mej mocy temu tamy po 
łożyć. Tam już moja czynność n ie 's ięga ła  — nie 
znam też źródła, skąd ryby brano. To sam o 
działo się w czasie sezonu w Krynicy i w Szczaw
nicy.

Policja Państwowa zachowywała się rozma
icie. Mimo okólnika wydanego przez krajową 
Komendę, a r-aczej jej naczelnika p. Landesberga, 
który poparł usiłowania Tow. Sportu Wędkar
skiego, jak przystało na obywatela kraju — jedne 
posterunki wzięły się gorliwie do tępień':: kłu
sownictwa, inne zachowywały się zupełnie o bo
jętnie. Na pierszem miejscu stawiam działalność 
komendanta posterunku z Witowa p. Stanisława 
Siedleckiego, którego energicznej ręce można 
przypisać że-w rewirze Witów - Chochołów kłu
sownictwo, przed rokiem rozwielmożnione do os
tatnich granic, prawie zupełnie ustało, a stan ryb 
mimo, zeszłorocznej zagłady (posucha) znako
micie się poprawił. Również Komisarjat P. P. 
w Zakopanem szedł mi ochotnie z pomocą w każ
dym przypadku, to 'samo powiem o posterunku 
w Ostrowsku i Czorsztynie.

Robiły one co mogły, niestety brak rozpo
rządzeń, obiecywanych przez Wojewó istwo kra
kowskie, ale nie wydanych, nie pozwolił na n a 
leżyte i celowe środki. O  innych posterunkach 
nie mogę tego powiedzieć. W Nowym Targu 
wielki szkodnik rybny Wincelberg, zwany „Jurna", 
opiekun wszystkfch kłusowników grasuje, jak za 
dawnych czasów, i niema, ktoby go przycisnął 
jak należy; w Białym Dunajcu i Szaflarach kra
dzież ryb jest na porządku dziennym.

Towarzystwo Sportu W ędkarskiego w Krako
wie, jako dzierżawca terenów rybnych w N o- 
wotarszczyżnie, robi wszystko, by stan ryb pod
nieść, zapobiec ich niszczeniu, nie żałuje trudu 
i pieniędzy, by je ratować. Jest nadzieja, że Tow. 
Rybackie w N ow ym  Targu również stanie na 
w ysokości sw ego zadania; należą do n iego spor
tow cy energiczni, a będąc w ośrodku terenu ry
backiego —  m ogą w iele zdziałać. Mam nadzieję, 
że w spólne w ysiłki społeczeństw a unieszkodliw ią  
bandytów, niszczących narodowy majątek, a w e  
w spólnej tej pracy poprą je nadal Starostwo 
(oddaję tu należne dzięki p. staroście Trześniow- 
skiem u i p. kom isarzowi Zamirskiemu, referen
tow i spraw rybnych w N ow ym  Targu), Policja  
Państw ow a i w łaściciele rewirów rybackich. 
W spólna praca, nie ustająca, da coraz lepsze  
w yniki.

Wreszcie ostrzegam, znowu restauratorów, 
właścicieli pensjonatów i prywatnych ludzi, że 
naszedł czas bezwzględnej ochrony pstrąga, i że 
obecnie najmniejsze wykroczenie przeciw tej och-
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ronię -będzie oddawane p c i  pręgierz op in ji. pńfc- 
licznej i karane przez władze.

Wszystkie posterunki? P. P. w powiecie pro
szę, bj zwróciły baczną uwagę na odbywające 
się' tarło. Pstrąg przestaje być ostrożny, tłumnie 
zapełnia małe strum yczki;.'. potoczki, płynąc wy
soko w górę i bez trudu da się masowo wyła
pywać w sieci, kobiałki, kosze i całe0 gromady 
chłopskie mogą go niszczyć bezlitośnie, korzy
stając z jego niezaradności

Trzeba zdwojonej baczności na niszczycieli 
narodowego dobra.

Tadeusz 'Gebryszewski,
D elegat krakowskiego Te/rs'. Sportu Wędkarskiego.

KRONIKA
JAWORZYNA.

Prass polska powtarza za Cześkiem Biurem 
Prasowem wiadomość, że Rada Ambasadorów 
nie powzięła dotychczas ostatecznej decyzji w spra
wie Jaworzyny.

TYMCZASOWA KOMISJA KLIMATYCZNA
w Zakopanem, aź do wydania mowego statutu 

w ramach ustawy o uzdrowiskach, prawdopodo
bnie tedy mniej więcej przez pół roku, składać 
się będzie przedewszystkiem z naczelnika gminy, 
p. Medarda K o z ł o w s k i e g o  i lekarza klima
tycznego, p. dra Tadeusza G s b r y s z e w -  

•s k i  e g  o —*- którzy wchodzą do miej z urzędu.
Nadto na podstawie wyboru wejdą do n ie j: 

p .p . dr Józef Di e . h l ,  Jan K o w a j s k i ,  Jan 
P ę k s  a — delegaci Rady gminnej;; nie wybrany 
jeszcze delegat właścicieli will i pensjonatów ; 
dr Gustaw Ń o w o t s  y, delegat zrzeszenia leka
rzy ; Mieczysław S ę d r  i m i r, delegat Towarzy
stwa Tatrzańskiego.

Przewodniczącego wybiera Komisja ze swego 
grona; naczelnik gminyc o ile nie zostanie po- 
wjołany .na to stanowisko,, jest z urzędu zastępcą 
przewodniczącego. Wybór przewodm^Kącege za
twierdza p. wojewoda krakowski.

Rada gminną, uznając wielkie zasługi p, dra 
Stefana R o 11 e r m .u ad a , przewodniczącego Sej
mowej Komisji Zdrowia, w sprawie uporządko
wania prawnego naszych uzdrowisk, w szczegól
ności Zakopanego, mianowała go na wniosek 
p. Jana Pęksy obywatelem honorowym.

Na tern samem posiedzeniu Rada wyraziła 
podziękowanie byłemu naczelnikowi gminy panu 
Wincentemu R e g i  ec  o wi  i obecnemu, p. Me
dardowi K o z ł o w s k i e m u  za skuteczne za
biegi o zm iany administracji Zakopanego przez 
ujednostajnienie jej i zapewnienie przewagi czyn
nikom samorządnym.

*
*  *

Wybór delegata właścicieli will, pensjonatów 
i hoteli odbędzie się w poniedziałek, 23 b, m. 
o godzinie 12 w południe w „Sokole".

BIURO REDAKCJI I ADMINISTRACJI mieści 
się w willi „Mieczysławce" przy ul. Sienkiewicza 
(naprzeciw „Bohdanówki"); otwarte w poniedziałki, 
środy i piątki od godziny 12 do 1 popołudniu.

P r z e d p ł a t a  miesięczna wynosi 240 mar.; 
cena numeru pojedynczego 60 mar.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuje również 
Księgarnia Podhalańska (Gebethnera i Wolfa) na 
Krupówkach, obok poczty.

f  Juljanna z Bieleckich Szczerbicka, żona 
emerytowanego starszego inspektora polskich 
kolei państwowych i kasjera gminnego w Zako
panem, przeżywszy lat 64, zmarła dnia 17 b. m.

Dotkniętemu bolesną stratą mężowi, zasłużo
nemu obywatelowi-urzędnikowi ślemy wyrazy 
współczucia.

Niszczenie drzew przydrożnych. Ministerjum 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych komunikuje, 
że niszczenie^ drzew przydrożnych podlega karze 
grzywny do 'wysokości 100.000 mar. lub aresztu 
do 2 m iesięcy na mocy ustawy o przepisach

porządkowych na drogach publicznych. N a 
leży jedynie zabiegać o spopularyzowanie tej 
wiadomości, p k  również przestrzegać, aby prze
pis ustawy był ściśle stosow any.

Alkoholizm zaczyna się szerzyć w  naszeai 
uzdrowisku w >sposób wprost zastraszający. Nie 
mówiąc o przypadkach ostrego zatrucia alkoho
lem, jakie widzimy codziennie w postaci pijaków 
wyjących, po Ulicach i, napastujących ludzi — wy
rostków jadących : flaszkami w ręku po kilka 
w powozaćh i „-ryczących“ pijackie śpiewy— 
podnieść należy,coraz częstsze przypadki pomie

sz a n ia  umysłu rtaa tle zatrucia alkbhoiem. W os
ta tn im  miesiącu tkronika policyjna notuje trzy 
-iak ie  przypadki — .dotyczące ludzi, mających ro- 
• śćziny i w ielkie, obowiązki społeczne. Jakże niema 
l i y ć  tych groźnych zjawisk społecznych, skoro 

niedzielę,, kiedy w myśl ustawy niewolno 
rzedawać wódki — piją .ją wszędzie od rana 

ifvifcv dzień f e n  ; najwięcej widać ludzi pijsaych,

gdyż flaszkami można kupować wódkę każdemu— 
nawet małoletnim. Jako lekarz zwracam uwagę 
na groźne memento i wzywam władzę, by na tę 
chorobę społeczną zwracały baczną uwagę — bo 
społeczeństwo wyrodnieje — i upada.

:Policja Państwowa niech czuwa nad tern, aby 
nie było za późno.

<A jaknajwięeej baczności wym .ga okres wy- 
i borów. Pięknie one będą wygk dały, jeśli nie 
nastąpi bezwzględne wykonanie ustawy !

Civis.
Odpowiedzi Redakcji. Panu Ad. B. w Z a

kopanem: Na głosy zdemaskowanych szkodników, 
zwłaszcza zaoczne, nie warto odpowiadać. Wszy
stko wyjaśni Panu orzeczenie komisji rewizyjnej 
tego towarzystwa, ogłoszone w kronice numeru 
2 5 -go  {z 15 maja r. b.) naszej gazety, lndeirae*

Pani Hel. M. w Krakowie i Panu \v lad. 
Ork. w Porębie Wielkięj: Żądane numery wy
słała nasza Administracja,

Ruch przedwyborczy.
Z LISTÓW HO REDAKCJI.

Szanowny Panie Redaktorze!
:% d ąc  na wiecu P. P. S., który odbył się 

;dnia S - go b. m. aąpodzieiniach hotelu „Stamary", 
usłyszałem z ust <p. posła i kandydata Czapiń
skiego szereg ordynarnych oszczerstw, skierowa
nych pod adresem przywódców obozu naro

dowego.. Między innymi oświadczył p. Cz., jakoby 
„„agenci* Narodowej Demokracji usiłowali przed 
przyjazdem Naczelnika Państwa do Paryża w lu- 
;tym .1921 r. wzbudzić wśród .społeczeństwa fran
cuskiego niechęć do jego osoby, przy pomocy 
różr.ego rodzaju oszczerstw i insynuacji. W od
powiedzi ,ya* to stwierdzać muszę, że p. Czapiń
ski świadomie mija się z  prawdą, podobnie jak 
zresztą czyn i to także, mówiąc o innych rzeczach. 
W  omawianym czasie znajdowałem się osobiście 
w Paryżu jako podporucznik wojsk francuskich, 
przydzielony do armji polskiej,, a równocześnie 
jako cgfejnek towarzystwa „Lcs Amis de la Po- 
logneu i .brałem czynny udział w organizowaniu 
przyjęcł,2 Naczelnika Państw.a. Komitet organi
zacyjny* .składał się z samych prawie narodowych 
demokratów, którzy dokładali wszelkich starań, 
aby głowę państwa polskiego jako taką przyj
mowano w Paryżu .z. należnym majestatowi Rze
czypospolitej szacunkiem i okazałością.

Nie, panie Czapipski! -Stronictwa narodowe 
nie używały nigdy i nie używają tego rodzaju 
metod walki, o jakich pan opowiadał w „Sta- 
marze“, sądząc widocznie po własnej partji. 
Trudno się zresztą dziwić; toć słusznie powiadają, 
że każdy sądzi podług - siebie i podług swego 
otoczenia. Zresztą radziłbym Panu po przyjaciel
ska zaniechać tych rozlicznych łgarstw, jakimi 
Pan tak szczodrze na wiecach swych szafuję, tu
maniąc niewyrobionych słuchaczy. W oczach ludzi 
krytycznie myślących ośmiesza się Pan tylko 
„argumentami" tego rodzaju gruntownie.

Jeśli zaś chodzi o owego Francuza, na któ
rego się Pan powołuje, to stwierdzić muszę, 
Ze i we Francji, jak zresztą w każdym innym 
kraju, znajduje się pewna ilość indywiduów do 
Pana zbliżonych swym pokrojem intellektualnym, 
jakkolwiek jest ich tam na szczęście znacznie 
mniej, niż w Polsce. Szerokie koła społeczeństwa 
francuskiego nie dają jednak posłuchu podobnym  
łgarstwom, to też Pańskie obawy co do możli
wości zaniku sympatji francuskich dla Polski są 
zupełnie płonne. Do rozniecenia sympatji tej 
w sercach Francuzów przyczynił się przedewszy
stkiem Komitet Narodowy Polski w Paryżu, któ
remu zawdzięczamy stworzenie armji polskiej we 
Francji oraz wszystkie zdobycze Polski na kon
ferencji pokojowej, a który Pan i Pańscy przy
jaciele polftyczni szkalujecie przy każdej sposob
ności. Toć przecież w znacznej mierzd pracy 
owego Komitetu zawdzięczamy, że dziś wyzna
niem wiary każdego Francuza patrjoty stało 
się: „qui aime la France, aime la Pologne'1. 
Naród francuski nie zapomni nigdy o bohate
rach, którzy na polach bitew składali swe młode 
życie w ofierze za wolność Francji i całej ludz
kości, którzy (jak np. bataljon Bajończyków 
z chorążym Szujskim na czele) osłaniali włas- 
nemi piersiami odwrót armji francuskiej, napie- 
ranej przez wrażą przemoc; nie zapomni on też 
nigdy o  heroicznych bojach, jakie staczały na

froncie szampańskim oddziały polskie zorganizo
wane przez Komitet Narodowy.

Pozatem mogę Pana zapewnić, że społeczeń
stwo francuskie nie czuje zaufania io rządów le
wicowych w Polsce, a zwłaszcza d r  ludzi, któ
rzy w czasie wielkiej wojny owijali się jak 
bluszcz dookoła tronów Habsburgów i Hohen
zollernów. Natomiast społeczeństwo to powita
łoby ze szczerym entuzjazmem powstanie w Pol
sce rządu naprawdę narodowego, który jedynie 
może stanowić gwarancję utrzymania i zacieśnie
nia węzłów sojuszu polsko-francuskiego.

Na tem kończę moje uwagi na temat wynu-* 
rzeń p. Czapińskiego^ proszę Pana, Panie" Re
daktorze o przyjęcie i t. d.

Zakopane, dnia 10 października 1922 r.

Stanisław Bończa,
b. ppor. wojsk francuskich, 

członek Tow. „Les Amis de la l  !Jgne".

WIEC W M Y Ś L E N I C A C H .
Powołane niedawno do życia Koło Mieszczań

skie w Myślenicach, które okazuje już dużo żywo
tności, zwołało na dzień 11 b. m. znowu wiec, 
na który zaprosiło czołowych kandydatów listy 
nr 8 naszego okręgu.

Z pośród zaproszonych zjawił się p. Medard 
Kozłowski, burmistrz Zakopanego, umieszczony 
na pierwszem miejscu wymienionej listy.

Zainteresowanie wiecem, jak na nasze sto
sunki bardzo żywe, a chociaż chwila na wiec nie 
była obraną zbyt pomyślnie, gdyż na prowincji 
dzień powszedni wogóle wiecowaniu nie sprzyja- 
a nadto w skutek nastania pogody po długo
trwałych deszczach większa część obywateli za
jęta była na polu kopaniem ziemniaków, mimo 
to na sali Straży Pożarnej na wezwanie ze
brało się paręset osob ze sfer inteligencji, mie
szczan, rękodzielników i robotników różnych obo
zów politycznych.

Wiec zagaił przewodniczący Koła Mieszczań
skiego, p. Ignacy Gorączko, a przedstawiwszy 
publiczności przybyłego na wiec kandydata p. Koz
łowskiego oddał temuż głos.

W jędrnej doskonale ujętej, nader rzeczowej, 
spokojnie przeprowadzonej mowie kandydat za
znaczył jakie są aktywa i passywa bilansu pracy 
ustępującego Sejmu. •

Pod koniec dotknął mówca także kwestji lo
kalnej, jaką dla naszego miasta jest wysuwany 
od szeregu lat postulat komunikacji kolejowej, 
a który to postulat jest' również jednym z po
stulatów zasadniczych Zakopanego, związany na
wet z interesem państwowym na tle uchwalouej 
ustawy o uzdrowiskach.

Huczne oklaski i widoczne doskonałe wra
żenie, jakie mówca wywarł na słuchaczach, jak 
również cisza i spokój podczas całego jego  
przemówienia i odbieranie po ukończonym wiecu 
gratulacyj najlepiej mówią o sukcesie, jaki spot
kał kandydata w Myślenicach.

W dyskusji zabierali głos p. Gedroyć (n. d.), 
dr Eugeniusz Urbański (n. d.), dr Klakurka (m.) 
i p. Werszler (piast.).

Inż. Gedroyć podziękował mówcy za przy
bycie na zaproszenie Koła Mieszczańskiego 
do M yślenic i za rzeczowy, jasny w^łład, zwra-
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oaiac tylko uwagę na ważność kwestji kom uni
kach kolejowej nietylko ze względów przez 
ijiówcę poruszonych, ale także ze względów 
ooólnopaństw ow ych i strategicznych. 
i °  Dr Urbański zainterpelował mówcę, jak  za
patruje się na drożyznę jako- z j a w is k o  natury  
czysto ekonomicznej, a w dłuższym przem ów ieniu 
w yjaśnił, kto jest tej drożyzny przyczyną i kto 
doprow adził do tego szalonego spadku marki

p o .^ iey^ersz ier zaś> zabrawszy głos celem prze
rw ania poważnego nastroju na sali i w widocz
n e’ chęci wprowadzenia do przem ówień podnie
conego tonu wiecowego ze znaku Piasta, stwier- 
dził że  mowa kandydata była bladą, i pełną re
tu sz u  następnie zaatakował Stronnictwo Naro
d o w o ’- Dem okuatyczne i tegoż leaderów, wycią
gając z arsenału piastowcow ego szereg za^ u to w , 
czynionych p rz «  stronnictwa lewrcowe D o w -  
skietnu i G rabskiem u w sprawie W dna ukladu 
w Spaa i t. d. bądź nieprawdziwych, bądz dzis 
bezprzedmiotowych i nieaktualnych ’M
rzeczowe traktow anie sprawy n a  tory raniej par

^ " N a 13wszystkie te interpelacje mówca dat ze
branym  zadowalniające odpowiedzi, a ciętą o 
p-awę kandydatowi ludowcow em u, podnosząc, 
P:  ! S g ł  także wiele powiedzieć o Dojlidach 
spółkach leśnych, Brylach i t. p. a lo z ^ ; vsłu 
w vkluczyl tego rodzaju sprawy ze swego refe. atu, 
by nie wywoływać na sali takiego nas.roju, o 
jakiego swem przem ówieniem  widocznie dązv

! Ze^względu na spóźnioną porę na wniosek 
dra Urbańskiego dyskusję zamknięto, a prze
wodniczący ogłosił wiec za skończony.  ^

WIECE CHRZEŚC. ZWIĄZKU JEDNOŚCI NARÓD.
W uzupełnieniu wzmianki o im ponującym  wie- 

< CU Chrzęść. Zw. Jedn. Naród, w  J o  r d  a n o w ie ,  
zamieszczonej w poprzednim num erze Gaz, y  
nodaiem v obecnie szereg szczegółów z jego 

S 2 .  Wiec odbył siS w s a l i_ m ag,strato f  zgrom adzi’ około tysiąca uczestn.kow, p ra w a -
źnie włościan. , ,  . ,  „ ; or. t

Przewodniczył p. burm istrz K u k ła ; fe*erat 
o  sytuacji politycznej w ygłostł p. Kozłowski z Za
kopanego, którego wywody spotkały się z gorącym

ap lr d y s k „ esifzabyra ta głos. m iedzy innym i kart- 
dydat piastowcow y p. W ojdyła, który w>stąp 
przeciw Chrzęść. Zw. Jedn. Naród, z szeregiem

zarzutów, treścią sw ą  dziwnie zbliżonych do zna
nych z prasy cy tat z „wykładów" szkoły instruk
torów („szkoły okłam yw ania ludu", jak , ją  rsłu
sznie nazwala „Gazeta Warszawska“) Polskiego 
Stronnictwa Ludowego w Warszawie. M iędzy 
innymi oświadczył p. W.,, że Chrzęść. Zw. T. N. 
popiera... t. zw.. „kc.- uol god ow y * (!)• ^.CZY‘ 
wiście tw ierdzenie to,  j a k  s inne „dowcipy 
w tym rodzaju wywo- szczerą wesołosc wsrod. 
zebranych, a p. W c a k e  przypomniano 5 zaraz* 
jak to niedawno, p iastow cow y m inister ośw iaty 
i wyznań religijnych,, p.. Rataj ob iecyw ał, po par
cie ze strony rządu przywódcom kościoła o naro
d ow ego”. Niefortunny, swój występ zakończył: 
p. W. wnioskiem o wyrażanie votum zaufania 
stronnictwu pasko-pi&stów..

Zabrał następnie g łos w  dyskusji znany 1 p o 
wszechnie poważany p. marszałek Stola&kL. k tóry  
wezwał zebranych,, aby wybierali na p osiew  lu 
dzi naprawdę, wykształconych i znających, się na
rzeczy, a n ie domorosłych, am bitnych „ polityko w ,
nie posiadających żadnych kw alifikacje do, spra
wowania. tej funkcji, (aluzja do p.'W ojdyły)- z a 
kończył p. Stolhski wni by nad rezo.ucją
p. Wojdyły, wogóle i - pmeprowadząc gloso-
w2nia •

Wniosek- tern przesz‘ ił prawie jednogłośnie; 
m im o to p. W., na w łasną rękę wezwał zebra
nych do głosow ania, w  rezultacie czego za jegc* 
rezolucją podniosło się aż . . .  16 rąk. Reszta ze
branych oświadczyła się za C htzssc. Zw. Je d s i . 
N aród, W iec zrobił ogrom ne wrażenie w mieście;- 
i okolicy, a „ósem ka" także i po,w siach zyskujfeg 
coraz więcej zw olenników . _

W środę,, dnia U  b. m. odbyt się wielki w aea 
Bloku N arodow ego w M y ś i e n i c  a c h. O  wm - 
cu tym drukujem y sprawozdanie* przesłane a&Ułi
stam tąd. ,

Im ponująco również wypadły wiece Uh,. 4 .m  
Jedn. Naród, w K r o  ś c i e u  k. u. n a d  D mma j-  
c e r a  i S z c z a w n i c y ,  Ir tore, odbyły się w, dniu 
15 b„ m. W K r o ś c i e n k u  zebrały s ą  n a  
rynku w południe : my uczestników z m iasta 
i okolicy. Przewodnicy! m ecenas dr Andssej; Mt- 
lanyak ; przem awiali p r o #  Ogrodziński z iiow ego 
Targu i p. burm istrz h .w sk i z Zakopanego, 
wywołując prawdziwy entuzjazm wśród zebra
nych. Paru zwolen:;:; .. " „ P i a s a 1 pm oow ało 
przeszkadzać mówcom, groźna postaw a górali 
zmusiła ich jednak  do nriczem a. Zaraą po wiecu 
zorganizował się L a: v. ■ poroży.

Tego sam e.ro m . . m e  o-ej popoi.
odbył się wiec w  szczem ie wypełnionej sali do-

~  N ie  kupuj teg ~ ~ »  o b c y c h , co  m ^  d o s ta ć  w  sw o jem
” „  O l / !  I C O * *  SPÓŁDZIELŃ A Z OGR. ODP.

N A S Z  S t\L E P  NOWOTOSKA i. #.
^ 1 j  • L in d z e  smalec am erykański Ceres S kaszę jaglaną, hre-
poleca : zawsze świeże m ado deserowe, jaj » y J ’ j £yt„ią, marmoladę, powidło, sok malinowy, 
c a n ą , grysik hukur, r s*’d* l“ k i’ f i„], dat,.yln, .led a ie  an g ie lsk i, petitow e, śledaie do m a r ,n o .
„ U k o  n |J^d®dwd d t^ t*^ d a iy^ jro^ ayn k i,^ fig ,,^ ^  des„ 0w , ,.Perta Tale"-

Pierwsza FILIA przy Krupówkach.

m u zdrojowego, w S z c z a w n i c y ,  pOT udziale 
kilkuset osób. Z agajał dyr. uzdrow iska.p i Kali
nowski, przewodniczył, p. M ateja. Referat poli- 
tveznv wygłosił również p. K o z ło w sk i;w . dyskusji 
zabierało głos kilku miejscowych obywateli. Wiec,
któr-f się znakom icie  udał,, zakończono grom kim i
okrzykami na czaść czołowych kandydatów  
,ó sem k i“ Korfantego, i gen. Hallera

Pozatem  zawiązał .się kom itet wyborczy listy 
nr 3 złożony z. najwybitniejszych, obywateli 
Szczawnic^ W y ż n k j: .podobne kom itety pow stały 
w Szczawnicy Niźniej, Srom owcach Wyżnych 
i Sromowcach Niżnych,

Na poniedziałek, lfi-go  b. m. zwołał Gnrz. 
2 w  Jedn. Naród, wielki, wiec do salt. „Sokola 
^  N o w y m  T a r  g.u. M iejscowa lewica pragnąc 
a&zbić wiec za wszelką cenę, zmobilizowała wszy
stk ie  swe siły i już podczas referatu p. Kozłow
sk iego  jeden z obecnych, na sali piastqweow, me- 
Taki Makowski próbow ał mu przeszkadzać rożnymi 
okrzykami, dostał jednak ciętą odprawę od refe
renta. To też dalszą część wiecu odbywała się w
zupełnym spokoju,

W dyskusji zabierali głos p. F.ose* B ednar
czyk oraz kandydat na posła z listy. Pułkow co v, 

Simy z Witowa* nie uzyskali jednak żadnego 
oddźwięku wśród! zebranych. Pod  adresem  nato 
mikst grupki piastowców, obecnych na sali, p a 
dały nader ostre a, zasłużone okrzyki na tem at 
Dojlid i innych, oszukańczych lnanipulacli przy
wódców tej p.arłjj.. . .

Przemawiali, n ad to : p. dyr. Marcinów z N 
Targu i p. Pęjrsa, z, Zakopanego. Na „argum enty" 
oponentów  odpow iadał p. Kozłowsk wśród g o 
rących oklasków całej prawie sali. W iec nowo
tarski, m imo uplasow anych z góry prób rozbicia, 
skończył się pełnym sukcesem , Chrześcij. Zwiąż.
Jedn. N arodow ej,

Przechodząc z  kolei do innych powiatów, 
w pom nieć należy o w ielkich , wiecach Ch. Z\y.
J. N., w Ż y w c u ,  K o z  ac /h  i K o m o r c . w i -  
c a c h ’, na których referował. p.. red. H olehsa z 
Krakowa, W iece udały się znakomicie.
BIURA WYBORCZE CHRZĘŚĆ. Z W. JEDN NAR.

W NSS 43.
DJa; 43 okręgu wyborczego zorganizow ane 

zostały przez Chrześcijański Związek Jedności 
N arodow ej następujące'kom itety  i biura wyborcze .

BIAŁA: K om itet wyborczy okręgowy i pow ia
towy w Dom u Katolickim, 1 piętro, tąief. nr 453.

ŻYW IEC: K om itet powiatowy w lokalu chrzęść, 
robotników, plac 3-go m aja, obok kościo*1 św.

^ rZW ADOW ICE: Kom itet pow iatąw y, ul. 3-go.

m ^M Y ŚLEN ICEi K om itet .pow iatow y w kance
larii adw okackiej dra Eug. U rbańskiego, telef, 1.4.

NOWY TARG: K om itet powiatow y dla pow. 
now otarskiego i spisko-oraw skiego w m ieszkaniu 
prof. W incentego Ogrodzińsktego, ul. D ługa 62, 

ŻAKOPA.NE: Biuro wyborcze dla Zakopanego 
i okolicy w hotelu „P od  G ew ontenD , róg ul.
Nowotarskiej i Krupów ek, , . .

N adto  istnieje cały szereg lokalnych Kom i
tetów wyborczych we w szystkich^sześciu pow ia
tach okręgu. _____________

i TFIEFON a. STOW. ZAREJESTR. Z OCR. PORĘKĄ

^ i S E f f l S H S a Ł ® -  CHRAHCÓWK1 i KRUPÓWKI
poleca w sprzedaży hurtownej 1 detalicznej.

, , • 1 i koniaki -  Konserwy i wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki,
PORCELANY ’ NACZYŃ K— YCH.

NAJWIĘKSZY SKŁAD AOTYKUŁO'^ s liCZYCH.
♦ 0 0 0 « > 0 ’0 0 0 0 0 « > 0 0 € > 0 < » < X > 0 « > <>€>€><:>

i Spółka Budowlana w Zakopanem
^  Sp. z ogr. odp. . , y

ukonstytułowana przed ^ a n i ^ e dZz w ? a ^ S i a g |h  in te re so w m y ^ ż e 'p o d e jm u je  s ię #  b udow y Q
finansowana przez P ° y ^ n c . ‘ *11 j ^ u r owanvCh ’ w Z ak o p a n em  i ok o licy , dom ów, wiUL p en sjo n a tó w , h o te l i ,  1

1 .-w . jj-y
A dres S p ó łk i : S p ó łk a  b u d o w la n a  w Z ak o p an em  u l.

    _______

AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY WE LWOWIE
O D D Z IA Ł  W  ZAKOPANEM, B aza r P o lsk i

załatw ia w aM kie m te e a a  bankowe. U dzie l. 5 S S T * » S S g
i S „  I i r l / I a d l / A l i r o  O t i r f i r p r i t n  W 1 1 1 3  C  1 6  1 3 K  I l S i K O r Z Y S t n i C j .  y  J   *  _ u  .  U   I . M n e  f l u A n i l V .

N A D E S Ł A N E .
DO W Y N A J Ę C I A

ookói zbytkownie um eblowany, obszerny, s łone
czny fronłowy, ciepły z werandą oszkloną do 
słońca, w prywatnej willi z ogrodem , na se.,on 
zimowy od zaraz, w iadom ość w Adm inistracji 

„Gazety Zakopiańskiej", ul. Sienkiewicza.

poszukuje się 1-3
starszego człow ieka z uniwersyteckiem  wykszał- 
ceniem jako osobę do towarzystwa ula cnorego
1  2 godziny rozmowy codziennie za opłatą

umówioną.
Łaskawe zgłoszenia przyjm uje się, willa M arilor 

nr pokoju 20 oficyna.

"  POSZUKUJE SPOLNIKA
z kapitałem  do handlu towaram i teksty lnym i; 

lokal posiadam  w centrum.
Zakład krawiecki Piotr Lal.

Poszukuje zaraz siuiece
do wszystkiego, ale um iejącą gotow ać i piec 
doskonale. P ensja wysoka. Zgłoszenia: Dr Urbański, 

adw okat w M yślenicach. i—3


